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tów do kady miejskiej warszawskiej jest 


Głosujcie tylko na liste Nr. 2. 


Z wielkiej chmury nawet małego desz- 
czu nie było. W sprawie pozostawienia 
Naczelnika Państwa Narodowa Demokracja 
cofnęła się na calej linji. Czy stało się to 
na rozkaz koalicji, czy też poprostu dlate- 
go, że Narodowa Demokracja przekonała 
się, iż „płonny jest gniew — bez sily“ — o 
to mniejsza. Dość, że Narodowa Demokra- 
cja, która pragnęła wywołać kryzys, która 
odgrażała się, że dymisję Piłsudskiego 

jmie, i ła , 
Pionie] zastąpić —- usiąpiła bez zastrze- 
żeń. Nie wiadomo co się działo w en-elo- 
wych sercach, ale en-elowe dłonie składały 
się do oklasku, a en-elowe usta pełne były 
słodkich słówek. Ha,dużo robi ten,kto musi 
— a jeżeli się nie ma większości, jeżeli nie 
można liczyć na ratownicze głosy ks. Bli- 
zińskiego i rabina Perlmuitera, to trzeba 


kmaż niejedną gorzką pigułkę parla- 
wm ię Przecież dla Narodowej Demo- 


kracji byłoby rzeczą najfatalniejszą, gdyby 
musiała ujawnić się jako opozycja i to opo- 
zycja, nie mogąca liczyć na sympatyczny 
oddźwięk. 1 stało się tak, że Narodowa De- 
mokracja, która tak misternie splatała in- 
trygi przeciwko Piłsudskiemu, która mu 
tak gruntownie starała się obrzydzić Bel- 
weder, teraz wolała z kwašną miną: A z- 
stań że nam, zostań, miły Hospodynie. 
Pilsudski jest więc teraz Naczelnikiem 
Państwa z woli całego Anie gp) mać 
władzę, ogranicze ją 
KiW V akreślonemi, republikań- 
' skiemi przepisami. Dopiero gdy konstytu- 
cja będzie, przynajmniej w, najgłówniej. 
szych swych zasadach, przyjęta, nastąpi 
wybór Prezydenta Republiki, jak właści- 
wie powinien się nazywać naczelnik pań- 
, aby z nazwy samej usunąć wszelką 
nieokreśloność,_ — | 
Potem przedstawił się Sejmowi znako- 
mity artysta p. Paderewski. Mówił z pato- 
sem, mówił glośno, rzucał Sejmowi wielkie 
słowa. Ale gdy się go słuchało, s 
wszystkiem przychodziła do głowy T ellek- 
sja: i to jest pierwszy minisier (premier) 
gabinetu fachowego?! Gabinet fachowy to 
chyba aeris rzcczowcść, nijo ugamianie 
> za efektem, program isay, może nie 


obejmujący szerokich , widnokręgów, ale 
trzeźwy, mający na widoku Bodoni 


kiem potrzeby chwili, 
podobnego nie było w przemówieniu Pa- 
jowanego, ani jednej oce walic 


. . ni 

skazywało, jaki jest konkretny a 
P. Paderewskiemu trzeba 

Fio wierzyć na slowo, że koalicja nas zba- 


szukała sposobu, jakby go naj- , 


straszni, ponieważ są to sojusznicy koali- 
i cji, że robotnicy i chłopi powinni spokoj- 

nie czekać, aż Polska cudownie przeobrazi 

się w raj dla nich, a dla kapitalistów tak- 
| że. W tej mowie nie bylo wcale jakiejś 
| pożywnej treści politycznej — była irazeo- 
logja, byla uczuciowa gra, ałe nie program 
kierownika, który wie, czego chce, dokąd 
aąży, orjeniuje się w zauaniach i potrze- 
bacn tej nad wszelki wyraz ciężkiej chwili. 
| Przecież p. Paderewski tak mało rozumie 
| się na sprawach społocznych, że z niesły- 

cuamyia palosem .zucił klątwę na bolsze- 
| wików, ponieważ — ponieważ oni sprowa- 
| dzają na Europę miljony dzikich robotni- 
| ków azjatyckich, obniżających płacę... 

„ /P. Paderewski nie jest człowiekiem 
| silnym, którego by się zwalczało z nacnięt- 
| nością, nie jest działaczem o jakiejś wyra- 
| źnej linii, który mógłby komukolwiek i w 
| częmazolwiek wskazać drogę. Jest to czło- 
i wiek prawicy społecznej, aie z kaprysem 
| artysty i z aniysiyczną ormameniacją; ma 
| ambicje wodza i proroka, a stać go tylko na 

gc być popularnym i niesamodziel- 

bitas indywidualności polityczne, Llo 
George, Clemenceau, Wilson, Lenin o 

mew z listy Nr. 10. 

monè i p. Paderwski do swojej słodkiej 

pyt domieszał kropelkę goryczy — och, 

ardzo delikatnie, bardzo ostrożnie. Ale 

goa była. Wspomniał mienowicie o 

am, jak to klasy posiadające nie dawały 
daję 8: rządowi Moraczewskiego, ale nie 
olona eż rządowi soo przecież 
| a, uwielbianego erewskiego. 
PA > momo p. Englich, z 
8 ich patrjotyam — patrjotyzm 
| toge motłochu posiadającego, który wiecz- 
o przekonywa robotników, że niepatrjo- 
o lest strajkować, niepairjotycznie — 
Ządać Wyższej plący, niepatrjotycznie — 
tri ć 8 godzin zamiast 12-tu, niepa- 
fantazy ~ żądać usunięcia lichwy, pa- 
skarstwa i uwięconego wyzysku kapitali- 
ich afiszach wyborczych czy- 
f 5 4 Vlezyma, w imię Boga i Ojczy- 
zny wyklinają 'soejalistów. A sami dla Oj- 
czymy są brudnymi skąpcami, nie jej nie 
dającymi, wszystkiego żądającymi. Żero- 
wać chcą w tej Ojczyźnie — i dlatego oba- 
lili rząd Moraczewskiego. Ale i teraz nie 
chcą dawać groszą, bo nie są pewni, w ja- 
kiej walucie im Ojczyzna zapłaci i czy do- 
statecznie się obłowią — bo w tych cież- 


kich czasach lepiej pieniądze chować, albo 
t 


. Rzecz ciekawa: gdy wszędzie w Euro- 
Pis ną czele rządu stoją ludzie silni, wy- 


nas premijerem jest p. Paderewski — orna- 


w pasek wkładać. Wyższe warstwy złaj- 
daczały zupelnie gruntownie — i nawet p. 
Paderewski krzywi się z tego powodu, a p. 
Englich gniewa. Ale a propos (przy spo- 
sobności): możeby tak p. Englich wraz z p. 
Koriantym i p. Seydą naradzili się i pomy- 


Trzecie posiedzenie Sejm. 


Marszałek około godz. 444 obwiera posiedzenie. 
Sekretarzują posłowie Bryl i Soliyk. Po przyjęciu 
przez Sejm protokuiu pierwszego posiedzenia i ode- 
saniu wniosków, które zostały złożone marsza:ko- 
wi, do odpowiednich komisyj, marszałek wzywaSejm 
„&by przez powstanie uczcił pamięć tych seiek ty- 
sięcy Połeków, którzy w ostatniej wszechświetowej 
wojnie poicgli* (wszyscy wstają), oraz proponuje 
„bohaterom z pod Lwowa i Wilna, Cieszyna i kre- 
sów Wielkopolskich przesłać wyrazy głębokiej czci, 
uznania i zapewnienie, że wdzieczna Ojczyzna o nich 
nie zapomni”. (Wielkie, oklaski). 

Marszalek zawiademia następnie Izbę, że p. Fe- 
liks Grabowski ofiarował Sejmowi laskę marszał- 
kowską po merszeżku Izby poselskiej z maja r. 1820. 

Po odestzniu jeszcze kiiku wniosków do komi- 
syj, Izba uznała za nag'y wniosek posła Witosa w 
sprawie odbudowy zniszczonych wojną wsi i miast, 
oraz wydania drzewa buduleowego “do odbudowy 
zniszozonych gospodarstw na rachunek państwa. 

Marszalkk przystępuje do Mru 1 porządku 
dziennego, do dexlsracji Naczelnika Państwa. 

Naczelnik Państwa w otoczeniu adjutantów 
wchodzi. Posłowie wstają. 

Naczelnik Państwa rozpoczyna: 

„Wysoki Sejmie 

Z chwilą, gdy losy w ręce moje oddały ster od- 
radzejącego się Państwa Polskiego, postawiten so- 
bie jako zeseduiczy, podstawowy cel moich rządów 
— zwciemie Semu ustawodawczego do Warszawy. 

W wielkim chsosie i roeprzężemiu, które ogar- 
nęło po wcjnie całą środkową i wschodmią Europę, 
ohcistem wazómie z Polski uczynić ośrodek kultury, 
w kłórym rządzi i obowiązuje prawo. 

Wśród olbrzymiej zawieruchy, w której miliony 
ludzi rozstrzyga sprawy jedynie gwaltem i przemo- 
cą, dążyłem, by wiśnie w naszej Ojczyźnie koniecz- 
ne i nieuniknione tarcia społeczne były rozstrzyga- 
ne w sposób jedynie demokratyczny: za pom 
praw, stanowionych przez wybrańców Narod. 

Starałem się osiągnąć swój cel jattnajspóeszniej. 
Chciałem bowiem, by kładąc trwa'e fundamenty 
pod swe odrodzenie, Polska wyprzedziła sąsiadów i 
w ten b stsla się sitą przyciągającą, dającą za- 
pewniemie choćby najszybszego, lecz spokojnego i 
prawnego rozwoju. À ) 

Główne to zadanie mych rzadów nielatwem było 
do rozwiązanie. Niełatwo jeet bowiem utrzymać spo- 
kój wśród szeiejącej burzy, wśród ogólnej niepe- 
wmości i chwiejmości instytucyj i urządzeń ludzkich. 
Nieletwem było utrzymać równow=gę, rządząc bez 
dosłasecznych środków materjalnych i technicznych, 
rządząc podczas wojny, która rozgorzała na wszyst- 
kich naszych granicach. 

To też uważam za swój przyjemny obowiązek 
podnieść tu z wdzięcznością pracę tych, którzy mi 
ciężkie zadonie Watwiti i dopomogli mi je szczęśli- 
wie rozwiązać: Skladem swe podziękowanie wszyst- 
kim mym najbliższym pomiocnikom cywilnym i woj- 


skowym, przedewsz, zaś obu prezydeniam 
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Redaktor naczelny przyjmuje 
interesantów od 1 do 2 popoł, 


Za zwrot rękopisów redakeja 
nie odpowiada. EA 


śleli, czyby nie było godniej, patrjotycz- i 
niej przywieźć z Poznania zamiast 71 ,  - 
„przedstawicieli“ Naczelnej Rady poznań- | 
skiej, których musiałby opłacać ubogi ) 
skarb polski — owe obiecane 200, a podo- ea 

bno nawet 400 miljonów marek? h © A 


p 


Rady ministrów: pp. Moraczewskiemu i 
skięmu. p 
Zgodmie ze swym zasadniczym celem i giębor 
kiem przekcnan:em, że w Polsce XX wieku źró 
praw może być jedynie Sejm, wybrany na | 3 
dach demokratycznych — obu rządom, które do ży= 
cia powolalem, siawiatem jako giówny warunek, by 
uznawały siebie za rząd jedynie tynozasowy, mt 
cę swą za załatwianie tyiko komioczności p woe 
wych i by nie regulowaty zasadniczych spraw > ca 
politycznego i sposecznego za pomocą dekretów, nje- 


X maja 


Również zgadnie z tym celem cale wojsko pol- a= 
skie, któremu mam zaszczyt przewodzić, mcżyło jede 
nobrzmiącę uroczyste Ślubowanie, że się poddź 
wszyśikim prawom, wynika ącym z uchweł i poste 
nowień Sejmu. Osobiście rezem z calym gamózowem = 
warszawskim złożylem to ślubowanie dnia 13 grud- 
nia ubiegiego roku. A 

Pomimo wszelkich przeszkód udało mi n zar | 
sadniczy cel mych rządów osiągnąć i zebrać w Wam 
szuwie pierwszy Sejm Polski w w toje 
nych, nie przeszkadzających jego pracom. vi JaękE 

Uważam, że po jego ukonstytuowaniu się rola 
moja jest skończona, Jestem szczęśliwy, żę po > 
szny swej żolnierskiej przysiędze i swemu przeko- © 
nemu postawić mogę do dyspozycji Sejmowi swą 
wiadzę, którą dotąd w Narodzie piastowałem. — 

Oświedczam niniejszem, że składam swój SER: 
Naczelnika Państwa w ręce Pana Marszalką Sejm a 

Naczelnik Państwa wychodzi, u zB 

Marszałek cdezyiuje uegy wniosek posłów Ke —=— 
taniego, Witosa, Daszyńskiego, Stolarskiego Osta 
chowskiego i stu kiikudziesięciu towarzyszy ze 
wszystkich stronnictw w sprawie wręczenia władzy © F- 

Vaczelnika Państwa w ręce Józefa Piłsudskiego 
(wniosek ten umieściliśmy we wczorajszym mume d 
rze popołudniowym). , AR > 


Poseł Dąbal proponuje, aby wniosek przyjąć na 
przez aklamację. Wniosek jednomyślnie przyjęto. 
(Burzliwe długotrwałe, oklaski). Sekretarz Soityk z 
polecenia marszałka udaje się do Naczelnika ; 
stwa i prosi o przybycie do Sejmu. — 

Naczelnik Państwa wraca na salę, powitany po- 
wstaniem z miejsce i olbrzymiemi oklaskami. Oluzy- 
ki: Niech żyje Pisłudski, - Szk RA 

Marszałek: Komendamcie Józefie Piłsudski, | 
Sejm ustawodawczy jednomyślnie postanowił naczek 
ną wiadzę Państwa, którą byieś złożył w ręce mo 
je, znowu Tobie powierzyć Składam ją z ż 
abyś ją sprawował na pożytek narodu, na > 
Ojczyźnie. (Oklaski i brawa). "Cya r 

Naczelnik Państwa stajo na mównicy. W kót! 
kiem przemówieniu dziękuję za zaszczyt, jakim go 
Sejm, wbrew jego intencjem obdarzył. Wychodzi że- 
gnany burzliwemi oklaskami i okrzykami: niech ży 
je. Na mównicę spadają wiązanki kwiatów 


ze. 


wa 


tg. 


Następnie marszałek gorącemi słowy wita misję 
międzysojuszniczą. Posłowie p 
tania przez powstanie. (ukrzy 
oja; na lewicy: Niech żyje Śląsk). 


Ń łaski marszalkowskiej. Są to interpelacje pos. Putka 
w sprawie dóbr rycerskich (podaliśmy w numerach 
poprzednich „Robotnika* ), Witosa w sprawie odbu- 
dowy zmiszczonych wsi, Średniawskiego o powołaniu 
do wojska czt ików, oraz 
tow. Misiołka — w sprawie uruchomienia 
_. przemysłu w kraju, oglem zapobieżenia bezno- 
— bociu; 
tow. Smulikowsiiłego — w sprawie przeję- 
cia szkolnietya w dawnym zaborze austrjackim: 
ma etat państwa; 
tow. Daszyńskiego — w sprawie zniesie- 
nia stanu wyjątkowego i sądów doraźnych w 
| alem państwie; * 
| tow. Loefflera — wzywającą rząd do na- 
tychmiastowego ogłoszenia powszechnej amne- 
stji dla więźniów politycznych; 

_ tow. Libermana — w sprawie zaopatrze- 
mia inwalidów wojennych, wdów i sierot po 
żołnierzach i w sprawie wypłaty zasiłków dla 
rodzin żołnierzy, którzy jeszcze z niewoli nie 
dae 


4% tow. Chudego — w sprawie urządzenia w 
iż. = wii miastach garnizonowych ze zbędnych 
Ę i$ budynków (koszar) domów mieszkalnych 

Ei dla uboższej ludności, 
; -_Nasiępnie marszałek udzielił głosu prezydento- 
wi ministrów Paderewskiemu. 

Pan Paderewski mówił długo, bardzo długo, 
lecz przemówienie jego nie wspólnego nie miało 
ani z exposé prezydenta ministrów, ami z exposé 
ministra spraw zagramicznychę Mowa,  przetykana 
bogato irazesami, często aż nazbyt naśwnemi, robila 
wrażenie smutne, 

wę Kiedy zjawił się pam Paderewski na mównicy 
À rozpoczął swe przemówienie od kwiecistego wstę- 
| pu, w klórym nawet tu i owdzie doszukać się można 
_ bylo zdań wierszowanych, kiedy chwalił między in- 
dlon emi i. rycerzy dźwięków, jako bogato zasłużonych 
yźnie — po sali przebiegł dreszcz zaniepokoje- 
nia. Co to będzie? 
|. Później się pan Paderewski spostrzegł. Lecz już 
do końca przemówienia jego słuchacze nie mogli się 
pozbyć wrażenia, że stoi przed nimi ten, co często 


pora” Sejm — to przecież nie wiec 
Pan Paderewski, mówiąc o położeniu we- 
| ROR ta eo rz zamieni imei 


| cjach na kierownika rządu... Mówił coprawda ser- 
 fdeznie, ale przecież nikt w Polsce nie wątpi, że 
b = mistrz ma serce... 

Kiedy p. Paderewski mówił o wyborach, zazna- 
że „nigdzie nie wywiereno choćby najmniejsze- 


- burza. Rozlegly. się okrzyki: 
ch | ambony były w ruchu. 
gt _ Pan Paderewski: Dzieł ludzkich doskonałych 
a lowicy: PA cuda były”. 
ted część swego przemówienia poświęeił p. 
Z Bóderewki polityce zagranicznej. 
|||. Zaczął w sposób następujący: Przez cały czas 
trwania wojny Polska utrzymywała przymusowe 
„A S. z państwami zaborczemi, dlatego, że poli- 
EAE ANEN 


pep 


; AM niemieckiej niezależnej partji 
_ soejalno-demokratycznej pozwala nam stwier- 
dzić, jak bardzo jednolitym jest pogląd socja- 
$ europejskich na zadania, stojące przed 
ni Delegatów Robotniczych. Okazuje się, 
RE że stanowisko niezależnych niemieckich pra- 

_ wie identyczne z naszem, Naukowa metoda 
cznego myślenia znów: uwidocznia 
swe aeoaea, W artykule tym bliżej rozwi- 
ma zadania Rad robotniczych, w du- 

u` tej właśnie apc 


Ożionnto ważni jest dla ruchu robotni- 
czego ustalenie poglądów na zadania Rad De- 
' Robotniczych. Ta nowa forma ruchu 
iczego wzbudza szereg wątpliwości i 
| cdn wiecie Różnice te i wątpliwości trze- 
ba ` Tizeba ujednostajnić socialisty- 
czny punkt la ilwóla na te sprawy, trzeba go 
- przeciwstawić szkodliwym anarchistycznym 
tendencjom polityki komunistycznej. 

Na pierwszy plan wysuwa się polityczne 
Rad Robotniczych. Dla ustalenia po- 
1a ię sprawę należy dokiadnie ocenić 
A zny charakter dzisiejszego okresu w hi: 

storji ludów. Określę go krótko. Podstawy 
ustroju kapitalistycznego zostały przez wojnę 
Ja ażone. Wystąpiła na jaw ogromna siła 
as; * robotniczej. Siła ta w stosunku do in- 
_ nych klas i warstw tak licznych dziś, kiedy 
jeszcze proces proleiaryzacji nio złamał 
warst przejściowych między burżuazją i pro- 
leiarjatem — jest niewystarczającą do objęcia 
władzy w państwie; dyktatura  proietarjatu 
` dla każdego, kto nie jest zwolennikiem prze- 
- starzatych aena z teoryj o dyktaturze 
iaiej i zonganizowńej mniejszości, jest dziś 
iwością. 
burżuazji siła proletarjatu jest dostatecz- 
„wywalczenia całego szeregu zmian głę- 

x bakat sięga’ ących w fuadamenty - społeczne. 
* ozdobywikić instytucji socjalistycznych, zdo- 


występował na estradzie. Wśród słuchaczy rozlega! 


>, go. ze strony władz nacisku“: Na lewicy powstała 
A księża, wszystkie i 


Ale wobec zdruzgotania po- ; 


Ta się do powi- | 
Niech żyje koali- | 


f 
` ‘Po przemówieniu marszałka w dalszym ciągu | 
sekretarz odczytuje interpelacje, które napłynęły do . 


— waw | O YO 
b 
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tyki własnej zagranicznej prowadzić nie mogła. Pro- 
wedzili ją luźnie zagranicą, rozmaici ludzie z naj- 
lepszą zapewne wiarą, z najlepszemi chęciami. 

Na lewicy: Ale Śląsk sprzedali, 

P. Paderewski: Proszę panów, przemawiam do 
was z najg'ębszem szacunkiem, proszę was wza- 
miam, abyście choć odrobinę szacunku mi okazali. 

Na lewicy: protesty, okrzyki. Na prawicy posło- 
wie wstają i biją oklaski. a 
Na lewicy; Tu nie koncert, a Sejm. Czy nie 
wolno robić uwag? 

Dalej p. Paderewski zaczął w dłuższym ustę- 
pie chwalić Komitet narodowy w Paryżu, Mówił, 
że komitet ten wbrew namowom nigdy nie chciał 
być rządem. 

Tow. Daszyński: A dlaczego p. Pichon nazwał 
go — „gouvennement regulier '? 

Pan Paderewski zmieszany : Ja nie odpowiadam | 
za p. Pichon. 

Poseł włościański z centrum: „A cóż nas ob- 
chodzi ten Komitet narodowy. Dość tego“. 

Pan Paderewski oburzony: Komitet narodowy 
jest delegatem rządu polskiego. 

Najciekawszym punktem w przemówieniu Pa- 
derewskiego był ustęp o stosunkach na Śląsku Cie- 
szyńskim. Była to kompromitacja p. Padorewskiego, 
jako ministra spraw zagranicznych. Kiedy bowiem 
p. Paderewski z dumą twierdził, żę Czesi już ustą- 
pili z części Śląska, oddanego pod zarząd polski i 
Rada cieszyńska powróciła do Cieszyna, na lewicy 
rozległy się gorące protesty. 

Okrzyki na lewicy: Nieprawda. Rada Narodowa 
była zmuszona uciec do Bielska. W Cieszynie arty- 
lerja czeska. Pam minister nic nie wie. 

Pan Padorowski zaniepokojony, zmieszany: Ja 
gazet jeszcze nie czytałem. Dziękuję za wiadomość. 

Na lev:icy śmiech. 

W kilka minut po tym incydencie, po przemó- 
wieniu Paderewskiego, marszałek Sejmu otrzymał | 
depeszę. podpisaną przez R. L. Śląska Cieszyńskie- | 
go, w której Rada stwierdza, iż najazd Czechów 
trwa nadal i błaga o pomoc. 

Po odczytamiu depeszy, marszałek Trąmpczyń- 
ski doręczył depeszę niepoinformowanemu mini- 
strowi spraw zagranicznych, p. Paderewskiemu. 


Następnie zebrał głos minister Englich, którego | 


przemówienie było stwierdzeniem, że finanse po 
ustąpieniu rządu Moraczewskiego ami na jotę nie 
poprawiły się. Burżuazja w dalszym ciągu nie daje 
pieniędzy. Dotąd pożyczka państwowa dała w by- 


| łych trzech zaborach zaledwie 270 milj. marek, kie- 


dy deficyt roczny wyniesie 1.000.000.000 mk. Pod- 
czas przemówienia Englicha na lewicy dawały się | 
słyszeć głosy: Silą więc, kiedy nie chcą dać dobro- 
wolnie. 


Po exposé ministra skarbu, Izba wybrała komi- | 


| aje; prawniczą, aprowizacyjną, - skarbowo-budżeto- 


wą, przemysłowo - hemdlową i oświatową. Marszałek 


zapowiedział, że komisja prawnicza otrzyma wszyst- 


kie dotychczasowe dekrety rządowe i zaprosił ją by 


| zebrała się jutro najpóźniej o godz. 11 rano. Tych 
| pięć komisyj ma się składać 2.380 cztonków każda. 


| 


' Tak samo i szósta wybrana komisja dla odbudowy 


kraju, której przekazano wniosek Witosa i tow., 


prócz tego wybrano jeszcze komisję petycyjną, orez 


komisję: regulaminową i nietykalności poselskiej ; 
każda z tych będzie się składała z 10 członków. 

Wybrano również 6 kwestorów, a mianowicie: 
postów: Jana Rudnickiego, Eustachego Rudzińskie- 
go, Fr. Maślankę, Fr. Kilno, Zyg. Klemeueiewicza | 
i J, Dąbrowskiego. , 

Następnie posiedzenie neznacza marszałek na 
sobotę na godz. 10 remo z porządkiem dziennym: 
dyskusja nad sprawozdaniami prezydenta ministrów 
i ministra skarbu. 


bywanie ograniczeń ekonomicznych i polity- 
cznych własności prywatnej, inicjatywa i kon- 
trola robotnicza we wszystkich dziedzinach ży- 
cia jest możliwą dzisiaj i staje jako koniecz- 
ne zadanie przed klasą robotniczą. 
Dotychczasowa opozycyjna polityka pro- | 


lotarjatu musi się więc zmienić w politykę | 


twórczą, pozytywną, stosunki spoleczne, wy- 
tworzone przez wojnę, wysuwają przed prole- 
tarjatem możliwość samodzielnej klasowej 


twórczości i bezpośredniego oddziaływania na | 
życie spoleczne. -W tym celu też niezbędnym | 


jest ongan reprezenluj acy ogół robotniczy, ma- 
jacy jego zaufanie i bezpośredni z masą kon- 
takt. 

Okres dzisiejszy jest okresem  przejścio- 
wym, W łonie społeczeństwa kapitalistycz- 
nego, obok ciał ogólnospołecznych, ciał demo- 
kratycznych, reprezentujących wszystkie war- 
stwy — musi utangé iństytucia reprezentująca 
klasę robotniczą. Burżuazja jest za słabą, by 
mogła ciało to rozbić przemocą. Kształtujące 
się formy państwowe muszą pogodzić się z sa- 
modzielnym parlamentem nobotniczym, wy- 
powiadaiącym swe ważkie słowo w sprawach 
dótyczących  proletarjatu. Istnienie wielu 
warstw, których interesy nie są zupełnie Zgo- 
dne z burżuazją, istnienie drobnej własności 
w mieście i na wei, własności konkurującej i 
często walczącej z wielkimi posiadaczami, po- 
zwola wygrywać  proletarjatowi cały szereg 
punktów, które zespolone będą stanowiły 
trwała zdobycz sowialistyczmą. 

Gdy w ten spozób określimy charakter 
przeżywanego przez nag okresu, nie trudno 
już będzie ściśle określić polityczne zadania 
Rad Delegatów Robotniezych, ; 

Stają się one ośrodkiem praktycznej wal- 
ki proletariatu. Stają się one organem, przez 
który proletariat bezpośrednio wywiera 
wpływ na państwo, zmusza je do ustępstw 
na rzecz klasy robotniczej, zwalcza i obala 
wszelkie przeszkody stojaca na drodze swobó- 
dnezo romwoiu proletariatu, przenika do wszy- 
stkich dziedzin życia państwowego ze swą 
imicjatuwą i żadaniom. 

Ktoś rozumuigcy steremi Ee EA meto- 
dami prowncmi krzyknie: „Ależ to państwo 
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Do laski marszałkowskiej 
nastepujące wanioski;” l 


zostały złożone 


I. tow, posła I. Daszyńskiego i towarzyszy | 
w sprawie zniesienia stanu wyjątkowego i są- 
dów doraźnych w całem państwie, 


Ludowy Sejm zbiera się w chwili, gdy 
całe życie publiczne stolicy, swobóda zgroma- 
| dzeń i swoboda prasy, są skrępowane słanem 

wyjątkowym, gdy w Warszawie i powiecie 
Warszawskim urzędują sądy doraźne, zarzą- 
| dzone dekreiem Naczelnika Państwa z dnia 7 
| stycznia 1919 r. z powodu zbrodniczego za- 
jmachu z dn. 4 stycznia 1919 roku na rząd i 
Naczelnika Państwa, zamachu, wykonanego 


roku przez nieistniejącą już Polską Komisję 
Likwidacyjną. 

Zebranie się Sejmu wybranego powsze- 
|, chnem głosowaniem stwarza możność ubwo- 
| rzenia rządu ludowego, odpowiadającego skła- 


dowi Sejmu, i zapobiega wznowieniu prób za- 
machowych. 

Niezwykła powaga i spokój panujący w 
kraju mimo najcięższych warunków  życio- 
| wych, mimo plagi bezrobocia i niesłychanych 
| braków aprowizacyjnych, niezwykle spokojny | 
przebieg wyborów w całem państwie, oraz 
wszelkich strajków i demonstracji dowodzi 
, bezcelowości dalszego istnienia stanu wyjąt- 
| kowego i sądów doraźnych. 
| Równocześnie amnesija na wniosek rzą- 

du udzielona przez Naczelnika Państwa prze- | 
| stępeom politycznym, a także uczestnikom ha- 
| niebnego zamachu styczniowego, wskazuje, że 
ad spokojniej ocenia nastrój spoleczeństwa | 
i pragnie złagodzić swe zarządzenia, 

Wobec tego. wnoszą podpisani: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: Znosi się 
stan wyjątkowy i sądy doraźne w ealem pań- 
stwie; gdziekolwiek zostały zarządzone. 
| Pod względem formalnym proponują pod- 

pisani odesłanie wniosku do Komisji Konsiy- 
} fucy inej. 
Warszawa, dn. 14 lutego 1919 r. 


II posła tow. Leona Misiołka i towarzyszy 
, w sprawie uruchomienia przemysłu w Kraju, 
. celem zapobieżenia bezrobociu. 

„Sejm wzywa rząd, aby tenże przystąpił 
- bezzwioeznie do uruchomienia w Kraju prze- 
mysłu i do podjęcia robót publicznych, a to w 
tym oelu, aby dać pracę robotnikom pozosta- 
jącym bez zajęcia, 

Sejm wzywa rząd, aby nie będące w ru- 
chu zakłady przemysłowe o ile właściciele ich 
nie uruchomią — objął we własią administra- 
cję. pii 
| Pod względem formalnym wniosek ten 
, należy odeslać natychmiast do Komisji ochro- 
| ny pracy. 


Uzasadnienie. 


Szalejąca na ziemiach polskich od lat czterech 
wojna i rabunki dokkonywame na majątku narodu 
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stworzyć swój organ, mający wpływ i kontro- 
lę — zewnętrzne głównie przez swą zorgani- 
| zowaną siłę — na wszystkie urządzenia pań- 


| w państwie" — tak jest — proletarjat musi 


stwowe. I pierwszym zadaniem na tej dro- 
dze musi być w Polsce ukształtowanie. odpo- 
wiedmich form państwowych, w których tego 
znaczenia politycznego instytucja robotnicza 
moglaby swobodnie rozwijać się i tworzyć. 
Niemieccy niezależni  soojalni - demokraci 
tormulują już stosunek Rady Del. Robotni- 

czych do Sejmu. Wakzą oni o prawo sprze- 
ciwu (veto) przystugujące Radom w stosunku 
do Parlamentu, Zupelnie słuszne ujęcie. My 
musimy zdobyć też takie państwo, Rady Del, 
Robotniczych muszą w Sejmie ustawodaryczym 
wywalczyć to prawo dła ‘siebie, jako prawo 
stałe, określające państwowe znaczenie Rad 
Robotniczych. Klasa robotniczą musi zdobyć 
to prawo i być może pierwsze veto nałoży już 

na uchwały Sejmu, łeśli będą one szkodliwe 
dla mas ludowych. Nacisk kładę stanowczy 
na to prawo robotnicze do niedopuszczenia, 
aby kształtujące się teraz państwa miały 
stworzyć kajdany dla ludu. Prawo to musi 
być oficjalnie uznane, aby rozwój epołeczny 
mógł potóczyć się monmalnemi, bez rozlewu 
krwi, torami, ' 

Stonmułowaliśmy dawno swe pojęcie o 
„pożądanej i koniecznej dla ludu formie pań- 
stwowej. Republika Ludowa i Rząd Robotni- 
czo - Włościański jest jej zewnętrznym wyra- 
zem. Od tego stanowiska nie ustąpimy ani 
na jotę. Rady Del. Robotniczych w ustroju 
tym muszą mieć odpowiedni swemu znaczeniu 
wpływ. Żadne prawo, które godzi w intere- 
sy mas robotniczych nie może być przyjęte. 
Żadne rozporządzemie, krępujące proletarjat 
nie może być wprowadzone w życie. Kontro- 
lẹ nad tem musi objąć samodzielny parlament 
robotniczy — Rady Delegatów. Jako elemen- 
tarna konieczność wysuwa się sprawa skupie- 
nia wokół Rad nietylko fizycznie pracującego 

proletariatu. Liczne rzesze inteligencji, wy- 
Sadke z pod wpływu mieszczańskiej ideo- 
lągii, a rzesze te rosna i będą rosły z dnia na 
dzień. też muszą się skupić koło organu mas 
pracujących, 


przy udziale całego szeregu oficerów, a w Ga- 
licji zarządzone w listopadzie i grudniu 1918 | 


| przez państwa zaborcze, doprowadziły do zupełne- 
go zniszczenia calego przemysłu. 

Kwitnący w Polsce przemysł żelazny i tkacki; 
wielkie zaklady przemysłowe i górnicze — wszyst- 
ko to leży zniszczone. 

Setki tysięcy robotuików bez pracy pędzi ży: 
wot wraz z rodzinami wśród najstraszniejszych war 
runków. 
| Głód i nędza dziesiątkują masy robotnicze. 

Rząd jest w stanie zapobiec grożącej katastro- 
| fie t energiznemi zarządzeniami doprowadzić do 
uruchomienia przemysłu w kraju. 

Nadto rząd winien natychmiast przystąpić do 
wykonania calego szeregu robót publicznych, które 
| będą w stanie setkom tysięcy robotników, dotąd 
bez pracy — dać zajęcie. 

Budowa nowych linij kolejowych. budowa par- 
| ku kolejowego, ochrona kraju przed  wylewamł 


,| rzek, kanały i drogi wodne — to wszystko w tej 
| chwili może być rozpoczęte, da pracę robotnikom 


i podniesie zarazem ogólne bogactwo narodu i pro- 
dukcję. 

Wszelka zwłoka grozi katastrofą, a bierme wy- 
| czekiwamie pomocy ze strony koalicji wskazuje tyl- 
ko na słabość rządu. 

W sprawie uruchomienia przemysłu żądamy 
silnej inicjatywy ze strony rządu i oparcia się na 
współdzialaniu klasy robotniczej. 


s 
III. tow. posła dr. Libermana i towarzyszy 
w sprawie zaopatrzenia inwalidów  wojen- 
i nych, wdów i sierot po żolnierzach poleglych, 
tudzież w sprawie wypłaty zasiłków dla ro- 
'dzin żołnierzy, którzy jeszcze z niewoli nie po» 
wrócili, 

Podpisani wnoszą: Wysoki Sejm raczy ur 
chwalić. 

Wzywa się Rząd, aby: 

1. jaknajśpieszniej przedłożył projekt u 
stawy o zaopatrzeniu kalek wojennych, wdów 
i sierot po żołnierzach poległych, lub zaginio- 

| mych w wojnie światowej; 

, 2 aż do uchwalenią nowej ustawy poczy- 
nil wszystkie odpowiednie zarządzenia celem 
wypłaty powyższym kategorjom osób dotych= 
czasowych zasiłków, pobieranych przez nie na 
zasadzie ustaw i rozporządzeń, obowiązują» 
cych dotąd w byłych zaborach;  . 

8. zarządził wypłatę zasiłków dla rodzin 
| żołnierzy, którzy dotąd z niewoli nie powró- 
` cili, a którą to wypłatę w ostatnich czasach, 

zwłaszcza w byłym zaborze austrjąckim, 
watrzytnano, 


$ Uzasadnienie. 


Ad. 1. Około pół miljona kalek wojennych 
pozostawiła wojna światowa na ziemiach polskich. 
Nieprzejrzane są rzesze wdów i sierot, pozbawio= 

|! nych swoich żywicieli. Nieszczęśliwe te istoty ze 
zgrozą spoglądają w przyszłość. Obowiązkiem jest 
państwa polskiego jaknajrychiej zabezpieczyć w 
| sposób trwaly a sprawiedliwy byt tych niewinnych 
ofiar wojny światowej. W byłej mónarchji ausiro- 
węgierskiej daleko już były posunięte prace przy- 
gotowawcze, które miały na celu zapewnienie opie- 
ki inwalidom, wdowom i sierotom wojennym. Rze- 


Tak ujmuje sprawę obóz. socjalistyczny. 
Po tej drodze tylko może kroczyć polityka 
świadomego proletarjatu. Stanowisko to mur 
si być przeciwstawione an.anturniczym kon- 
cepcjom komunizmu. Proletarjat wciąż znaj- 
duje się w okresie walki, on w walce musi 
hartować ewe siły, zdobywać umiejętność kie- 
rowania społeczeństwem, opanowywać ważne 
placówki, które pozwolą mu w przyszłości, 
gdy stanie się większością w społeczeństwie, 
sięgnąć po władzę całkowitą. Komunistyczna 
koncepcja przeksztalcenia Rad Del. w organy 
władzy robotniczej jest kłamliwą w swem za- 
łożeniu i szkodliwą dla proletarjatu. 

Kiamliwą, gdyż, przyklad Rosji wyk 
że nie Rady stały się organem władzy, l 

komisarze, pochodzący z łona jednej czy dwu 
partji. Rady z chwilą umzeczywistnienia się 
formuły — Cala władza w ręce Rad — zatra- 
ciły swe znaczenie, spaczyły się, stały partyj- 
nemi radami, maskującemi działalność zbrod= 
niczą nieraz w stosunku do proletarjatu — 
różnych miepowołanych, lecz ambitnych je- 
dmostek. Szkodliwą, bo zabija rady, bo nisze 
czy ich bojowe znaczenie, bo przekszlałcą je 
w instytucje biuwokratyczne, pelne jak każda 
biurokracja, zgnilizny moralnej — bo wresze 
ramia nad samym 

„u em nie kodu sty stycznych przelso- 

Prawdy te muszą być dziś jasno postawio- 
ne. Szczególniej dziś, kiedy chwila wymaga 
od Rad twardego i zdecydowanego stanowi- 
ska, kiedy panoszy się reakcja w kraju i uleró- 
cić ją może tylko solidarny wysiłek mas robo. 
tniozych, kiedy wreszcie tworzy się gmach- 
państwa i trzeba wywalczyć w mim odpowie- 
dmie dla prolstarjatu stanowisko. 

Zadania Rad są wielkie. Komuniści nie- 
dopuszczają swą polityką do ich urzeczywist= 
nienia, ale ten ich sabotaż będzie złamany, bo 
robotnicy, dziś idący jeszcze z komunistami, 
jutro zrozumieją swe błędy i szkodę przyno- 
szeną sprawie ich postępowaniem. 3 
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czą Sejmu będzie dowieść, że dobro i los nieszczę- 
śliwych ofiar wojny w niemniejszym stopniu jest 
troską państwa polskiego. 

Ad. 2. Ponieważ opracowanie i uchwalenie 
wspomnianego projektu będzie wymagało dluższe- 
go czasu, a los iowalidów, wdów i sierot wojennych 
ze względu na wstrzymanie wypłaty dotąd pobiera- 
nych zasiłków, jest opłakamy i siesłychena nędza, 
w której żyją powyższe kaiegorje osób, wprost 
wstrząsająca, przeto okazuje się rzeczą konieczną 
wydanie zarządzeń, na mocy których podjętą zo- 
sianie wypłata dawnych zasiłków ma zasadzie u 
staw i rozporządzeń, obowiązujących w byłych za- 
borach. 

Ad. 8. Również wstrzymaną została, zwłaszcza 
w byłym zaborze austrjackim, wypłat” zasiłków dla 
rodzin żolnierzy, którzy dotąd z niewoli nie po- 
wrócili. Przyczyną wstrzymania wypłaty tych zasił- 
ków ma być brak funduszu w kasach rządowych. Że 
zastanowienie tej wypłaty jest dotkliwą krzywdą, 
tego chyba dowodzić nie potrzeba. Również nieza- 
przeczonym jest obowiązek państwa, niezwłocznie 
tę krzywdę naprawić. z 

Pod względem formalnym żądają podpisani 
przekazania tego wniosku osobnej komisji przez 
Sejm wybrać się mającej. 

IV. Wniosc. tow. Lo era i tow”rzyszy 
o uchwalenie przez Sejm powszechnej amne- 
stji dla wszystkich politycznych więźniów, 

V. Wuiosek tow. Smulikowskiego 'i in- 
mych towarzyszy o przejęcie szkolnictwa pu- 
blicznego w Galicji na etat państwowy. 

VI. Wniosek tow. Chudego o oddanie 
zbytecznych koszar wojskowych w Galieji po 
odpowiedniem przerobieniu do użytku ubo- 
giej ludności. 
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Mały feljeton. ; 
Exposé 0 exposé, 


, Wyrwałem się z tej łaźni, jaką jest z po- 
wodu gorąca galerja Sejmu, i wpadłem do do- 
mu, ażeby pić... no nic złego... wodę... Zdzi- 
wiłby się ktoś, że właśnie po exposć zachcia- 
ło mi się... wody, ale to trudno, duch duchem, 
lecz ciało ciałem. Duch mój zdana był 
wodą, ale ciało pragnęło także tego więcej dia 
ciała, niż dla... polityki... zdrowego napoju. 

Czynność moją przerwał, mi córki, ule- 
zmiennie zaciekawione tem, oo powiedział Pa- 
derewski. Ażeby jaknajprędzej uciszyć pra- 
guienie mych siedmiu feministek, mówiłem 
urywkami, 

— Precz z bolszewizmem|! — rykmąłem z 
taką siłą, z taką, powiadan. „am siłą, że sie- 
dem mwich panienek zbladło. 

— Ocho, on tam krzyknął głośniej, tak gło- 
śno, że galerja wstrząsnęła się, zadyżała, a ja 
ze strachu omal nie spadłem na salę. Co tam 
prin musia] czuć Lenin w. Moskwie; gdy 

yszał ten glos, co .nówię, ten pio który 
leciał na Północ..?1 > a 

1 iyknąlem znowu wody. Lecz córki moje 

. blade, wpiły się wę mn:e puzenażowemi oczy- 
ma, 

— Ammii! armii! wielkie”, potężnej armji! 
—wrzasngłem znowu.— Albowiem "p jest sil 
ną, skądkolwiekbyśmy wzięli siłę, to ona za- 
wsze będzie siłą. Zaś aby siła była jeszcze 
silniejszą, trzeba pieniędzy, pieniędzy, pienię- 
dzy... Skąd jednak wziąć pieniędzy, jeżeli ich 
obywatele dawać nie chcą? Skąd? No, 
wiedz, Halu, moja złotowłosa oliano „W krę 
łu zaopatrywania”? = 

— Z kieszeni, 

— Lecz, jeśli kieszeń pusta? Wi 
bie nie dasz rady z tym koke a r 
tem. Z kamieni, z marmurów, które są na Spi- 
żu i na Orawie. Co tam Śląsk, moja droga.. 
Śląsk! Na Śląsku jest tylko... węgiel... Pomyśl 
tylko, Halu złotowłosa. Aczkolwiek mózg: swój 
odżywiasz przez cztery lata kartkami, to ied- 
nak zrozumiesz. Co jest więcej warte: marmur 
czy węgiel? Jak myślisz? Co wolałabyś, żebym 
ci dał na posag, sto wagonów węgła, czy sto 
wagonów marmuru? 

— Jabym wolała marmuru, tatusiu... 

— Brawo, mój mam urku. Oczywiście, 


` Zbudowałabyś sobie wtedy domek rodzinny z | tyczka przednich straży, Na północ od Radzy- 


marmuru, kołyskę z marmury, pieluszki mar- 

munowe, „możebyś nawet wynalaązła jakąś o 

kę jadalną z tartego orawskiego manmu- 
u 


— To Ślęska nam nie oddadzą? — szep- 
moja najsłodszą Lilith. woj: 

, — Na, to niewiadomo, ale w każdym ra- 
Zie m'a nadziejo słoneczna, wiedz o tem, że 
Maszaryj: to czlowiek szlache! ty, to mąż wiel 
oe ofiarnego serca... bardzo, bardzo porzą tny 
chłop i bardzo gorąco kocha swoją ojczyznę. 
Paderewski to wie, on go zna, o. Sejm zape- 
weil i Sejm bił mu brawo. Wprawdzie dr. Bo- 
b. wski krzyknął z miejsca, ż. właśnie Massa- 
ryk wygoał z Cieszyna Radę śląską, która tam 
na zaproszenie komisii etaty przed czt. re- 
mą dniami przy jechala... z! ten Bobrowski, to 
E.. sz, socialista... bo jakże on mgl wiedzieć 
o ien. prędzej, niż sum «iuister spraw zagra- 
m ych?! Och, ci soej. świ! Z ; "mi to penro- 
z Pó wytrzymeć. Juden z nich... to 

A 1EMEDSIOWIC pewnei.. kuwyk 
nie koncert, że lo, jak w i? ię nar koito 
a v nagi ei parlamencie... Diatego też 47%-. 

+ > owiarka pew] Paderewski - 
licia bardzo nas kucha, barzo, wad Eo 
cja ści nie krzy. :2l:, -y aLiecał, że uoLotnicy 
bedą mieli podwyżu i że 7 pi 1 Mie dosaną 
eo "mf. W.ady tzi socjal af us ait: 
sigi chlopi byli zadowoleni i Paderewski , i 
zs mówić j Euguch zaczął mów” i Eaglich 
Po sadzie), żę pożyczki duli óbywatela 273 
miljon wy b” $ no bas uw wu il YAM T é 
razy tyle, Ja się zć.iyilau, że tak mało cam 


$ pożyczicę, m „ak sun widziule, Mocaczew. 


„spokojnie. 


mało «amo - 


„ROBOTNIK piątek, 21 lutego 1919 r. 


ski dedak sobie cichutóc, a to tyko przez tè 
& Moraczewskiego dawniej pieniędzy mnie 
chcieli dawać. I już chciałem pójść do posła 
Moraczewskiego i prosić go, ab; mi to wszyst- 
ko wytlomaczył, gdy masszaiek huknął laską 
trzy razy i... skończyło się. 

Zysław. 


Kronika sojimowa. 


Dziś o godzinie 7 i pół wieczorem po- 
siedzenie Komisji parlamentarnej Związku 
polskich posłów socjalistycznych. 0 godz. 
8-ej plenarne posiedzenie Związku. 

4x , 


s = 

Związek posłów socjalistycznych wydele- 
gował do: komisji prawniczej — tow. tow, 
Pużaka, Marka i Libermana; do aprowizacyj- 
nej: Arciszewskiego, Pużaka i Misiolka; do 
skarbowo - budżetowej: Diamanda, Mora- 
czewskiego, Arciszewskiego; — przemysłowo- 
handlowej: Diamanda, Dreszera, Szczerkow- 
skiego; oświatowej: Malinowskiego, Czapiń- 
skiego, Smulikowskiego; petycyjnej: Dobro- 
wolskiego i Durczaka; regulaminowej: Dia- 
manda, Barlickiego, Marka; nietykalności po- 
selskiej; Marka, Łańcuckiego, Napiórkow= 


skiego; odbudowy kraju: Hausnera, Diaman- . 


da i Zieinięckiego. 
+. 
* 

W sobotę na IV posiedzeniu Sejmu po- 
święconym debatom nad przemówieniem Pa- 
derewskiego z ramienia naszej frakcji prze- 
mawiać będą tow. tow. Daszyński i Barlicki, 

** 
* 

Na posiedzeniu klubu posłów socjalisty- 
cznych w Sejmie zostały wybrane dwie klu- 
bowe komisje: 1) do spraw bezrobotnych w 
skladzie tow. tow. Ziemięukiego, Moraczew- 
skiej, , Żuławskiego, Misiolka, Szczerkowskie- 
go i Gęborka i 2) do wniosków prawodaw- 
czych dotyczących spraw robotniczych w skla- 
dzie tow. tow. Ziemięckiego, Moraczewskiej, 
Szczerkowskiego, Arciszewskiego, Dreszera, 
Redlicha i Bobrowskiego. 


nm NA ; 


- Telegramy. 
Komunitat Polskiego Sztabu Generalaege: 


Warszawa, 20 lutego. 

(P. A. T.). Komunikat sziabu generalne- 
go z dnia 20 lutego 1919 r. 

Litwa i Białoruś; Grupa generała Iwa- 
szkiewiczą: Zajęcie Białegosioku odbyło się 
Wszystkie umędy i gmachy pu- 
bliczne są obzadzone przez nasze wojsko, 

Wołyń: Grupa generala Śmiglego-ltydza: 
Na południe. od Włlodziumierza Wol; ńskiegu 
nieprzyjaciel cofnął się do lwanie i Poryaka. 
Na wschód od Kowla sytuacja bez zmiany. 

Gal-cja wschodnia: Grupa generala Ro- 
mera: Pociąg pancerny pozpędził bandy u- 
kraińskie pod Korczowem. i 

Dzisiaj o godz. 5-ej rano powtórzyły się 
ataki na Rawę Ruską, prowadzone z wielkim 
uporem przez Ukraińców. Artylerja nieprzy- 
jacielska ostrzeliwała miasto i dworzec. Ata- 
ki odpanto. 

Nasze oddziały zdobyly Kościaszym. 

Grupa gen, Rozwadowskiego: Na całym 
froncie utarczki, : 

Śląsk Cieszyński: Sytuacja bez zmiany. 

W zastępstwie Szefa Sztabu Generalnego 

Haller pułkownik, 


z o Ki 
śpanacja W Pozazóskiem. 
z Poznań, 20 lutego. 

(P. A. T.). Komunikat głównego dowódze 
twa z dn. 20 lutego; 

Grupa północna. Od granicy Królestwa 
do Rynarzewa utarezki patroli, W łuku No- 
teci pod Naklem silny ogień artylerji niemiec- 
kiej. Pod Kowalewskiem wywiązała się po 


nia nieprzyjaciel zaatakował nasze linje, W 
kontrataku odebrano utracony: teren. Pod 
Czarnkowem zjawił się parlamentara nie- 
mieoki | oświadczył, że ma rozkaz zaprzesta” 
nia walki, Mimo to na całym odcinku strze- 
laniną patroli niemieskich. 
Grupa zachodnia. W nocy silny ogień 
artylecji niemieckiej i miotaczy min na Ka? 
miennę, Grolewo i Zieloną Chojnę, a dziś ra- 
o. zato x Chobienice. Pod Kopaniea- 
à Przyjaciel ostrzeliwał nas z 
ki ogniem kulomiotów. re Mem 
Grupa poludriowa: Pod Zdunami _ od- 
parto aiąki niemieckie na Schónmiihi, Cha: 
cbalnię i Borownieę, poprzedzone ogniem arty- 
lerji. W odcinku Odolonawskim złamano dwa 
natarcia nieprzyjąciełskie na Begdaj i jedno 
na Uciechów, W. nocy ożywiona działalność 
artylerji niemieckiej na Kobyłą Górę i Parzy- 
nów. W Kępińskiem trzykrolne ataki nie- 
przyjacielskie poprzedzone silnym ogniem 
artyleryjskim, wyparły naszą zalogę po gwał- 
townym oporze z foiwaiku Korzeń, Po obu 

stronach ciężkie straty, 
Szet Sztabu. 


(zgi ne Grą si 28 ga 


Bielsko, 20 lutego. 

; (Tel. własny). 

„ Czesi nie chcą ustąpić z Cieszyna, 
sprowadzają nowe transporty wojsk, szcze- 
gólnie artylerji. Rozpoczęły się nowe are- 
sztowania. Wysłańcy Rządu Wa rszawsyiego 
a członkowie Rady Narodowej, Reger, Lon- 
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dzin i Kunicki, są wobec gwałtów czeskich 
bezsilni. Śląsk zapchany jest wojskiem 


czeskiem. Stoimy w przededniu wielkich 


wypadków na Śląsku. 


IAT 
Spariakusowty. 
Berlin, 20 lutego. 

(P. A. T.). (Tel. iskr.). Według ioniesień dzien- 
ników rząd ściąga dla zapobieżenia rozruchom, wy- 
wołanym przez Spartakusowców 30.000 ludzi. Chwi- 
lowo położenie niewyraźne. W niektórych miej- 
scach wojska rządowe otrzymały przewagę, w in- 
nych strajki rozszerzają się. Ponieważ Spartakusow- 


‘cy mają za sobą tylko jedną dziesiątą część robot- 


ników, a resztę trzymają tylko gwaltem, można 
mieć nadzieję, że wojska rządowe wkrótce będą pa- 
nami położenia pomimo oświadczenia Spartakusow- 
ców, że strajk gemeralny rozciągną od krajów nad- 
reńskich aż do samego serca Niemiec, ażeby stoczyć 
ostateczną walkę między robotnikami a kapitalista- 
mi. 
- Berlin, 20 lutego. 

(P. A. T.). (Tel. iskr.). W Norymberdze z«.koń- 
czyły się rozruchy Spartakusowców, musieli się oni 
cofnąć. Natomiast Eisner w Monachjum oświadczył, 
że chce trzymać się systemu rad, ale nawet organ 
socjal-iemokracji „„Munchner Post“ wyraził zdanie, 
że Eisner, jako prezes ministrów, stał się niemo- 


żliwym. 
Miendama demonstracja, 


Berlin, 20 lutego. 

(P. A. T.). Próbę urządzenia demonstracji ulicz- 
nej z powodu aresztowania Radka udaremniono. 
Cale miasto jest obstawione wojskiem. Przywó' w 
i organizatorów rozruchów aresztowano. W przed- 
dzień przygotowywanej demonstracji w chwili, gdy 
Spartakowcy zgromadzili się na naradę w- lokalu 
przy ulicy Webera, lokal otoczyło wojsko Reinhard- 
ta a policja kryminalna wtargnęła do wnętrzą i u- 
więziła 80 uczestników zebrania. 


Kozńaiści w lorysberdze, 


Norymberga, 20 lutego. 

(P. A. T.). Wskutek rozruchów dostały się w 
ręce komunistów najgłówniejsze urzędy tutejsze i 
redakcje pism. Rychlo jednak przywrócono spokój i 
skłoniono komunistów do ustąpienia z tych stano- 
wisk. 


Niamey w walce z bolszewikami. 


Berlin, 20 lutego. 

(P. A. T.). Urzędowy komunikat z frontu 
wschodniego donosi o sukcesach Niemców w wal- 
kach z bolszewikami. Niemcy zajęli Radziwiliszki, 
Teleszę i Olitę. Posiłki bolszewickie ściągnięte z 
Wiina pobito. Dalej donosi komunikat, że Niemcy 
planowo opuszczają Brześć Litewski i że istnieją u- 
klady z rządem polskim regulujące dokładnie zlu- 
zowanie wojsk niemieckich przez oddziały polskie. 


Powodzenie Ukraińców. 
s Paryż, 20 lutego. 

(P. A. T.). (Tel. iskr.). Z Kijowa donoszą, że 
pułki ukraińskie zadały ciężką klęskę bolszewikom 
w odległości 20 kilometrów od Kijowa. Rząd ukraiń- 
ski, który chwilowo przeniósł się do Winnicy, wró- 
eit do Kijowa. Bolszewicy zostali również pobici we 
wschodniej „Ukrainie. Charków, Połtawa i Ekatery- 
nosław są w ręku Ukraińców. 


Wszechnaraśński zjazd sowietów. 


Charków, 12 lutego. 
(P. A. T.). (Tel. iskr.). Trzeci zjazd wszechu- 
kraińskich sowietów, którego zadaniem jest zorga- 
nizowanie przez sowiety obrony Ukrainy, naznaczo- 
no na 1-go marca. Sowjetowski narodowy ko.nitet 
Ukrainy ogłosił wezwanie do robotników, włościan 


i żołnierzy, aby walczyli z ludźmi „łej woki i innymi _ 


antysemickimi agitatorami 


-- faweretaoić Islandii, 


j Paryż, 20 lutego. 

(P. A. T.). (Tel. iskr.). Z Kopenhagi donoszą: 
Rząd oznajmił, że, zgodnie z prawem federalnym, 
uchwalonym 20-go listopada 1918 r. przez parlament 
duński i islandzki, Islandja jest uznaną za państwo 
suwerenne. Danja i Islandja zostają połączone pod 
panowaniem króła Krystjana X-go. Danja zajmie 
się sprawami zagramicznemi dsiandji, która ogłesza 
się neutralną na zawsze i nie będzie miała flagi wo- 
jennej, 


Chlaśnięecia. 


Żałosny tren — dwugłos. 
(Śpiew Aldony - paskarza:) 
«„.„Któż me westchnienia, któż me łzy 
j i policzy ?..*) 
Kapitał sobie uciułałem byczy | 
Złotodajnego, ach, ciągnięciem pasa... 
Pełną mamony była moja kasa... 


Przyszli „kasiarze”, miodu podbieracze, 
(Na to wspomnienie, jak bóbr, rzewnie 
$ ) płaczę!), 
I, ach, unieśli gdzieś w dalekie światy, 
Me drogie marki polskie, asygnaty!.. 


Wszystko, com zyskał, w trudzie i zachodzie, 
Na biednych, głupich ludzi chłodzie, głodzie, 
Ach, w jeden wieczór zabrano mi podle!... 
Więc się o pomstę na tych drabów modlęt... 


(A na to „chlaśnięciarz*, niby organis 
„odkalikowuje*): tzn 


Wart Pac palaca, wart paskarz „kasiarza”l.., 

(Niech cię to w twoim żalu nie obraża!...) 

Daruj, lecz myśl ta zjawia się jak mara, 

Że cię spotkała słuszna, Boża kara!... 
Waclaw Wolski. 


*) Tak się zaczyna śpiew Aldony z wieży, w 
„Kouradzie Waiiewrodzie”. 7 tae, 
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A parfl 
Baczność! Tow. z Dzieln. Czerniakowskiej! 


Tow. członkowie komitetu dzielnicowego, dele- 
gaci tabryczni do Rad Robotniczych, tow. którzy 
zapisali się do wzięcia udziału w akcji wyborczej 
oraz wszyscy pragnący wziąć udział w tej akcji pro 3 
szeni są o przybycie dziś w piątek, dnia 21 b. m. © S 
godz. 6-ej wiecz. Czerniakowska 108. | 


Baczność! Towarzysze i Towarzyszki dzielniey, 
Powązki, s 

W sobotę, dnia 22 b. m. o godz. 7-ej wiecz. w. 
sali fabr. Szienkiera, Dzielna nr. %1, odbędzie się 
wielki wiec przedwyborczy do nowej Rady miej- 
skiej. l LP 


na =4 


Baczność! Towarzysze z dziel. Powązkowskiej! 


Uwaga. Kobiety z dzielnicy Powązkowskiej. i 
Dziś, w piątek, dnia 21 lutego r. b. o godz, 7-ej 
wiecz wielki wiec przedwyborczy do Rady miej" 
sh'j. Omawiane będą żądania wystawione przes 
Wydział kobiecy. Stawcie się licznie i punktualnie. 


Dzielnica Śródmiejska. o 
Dnia 21 b. m. w piątek, o godz. 7 i pół wiem 
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zbiórka członków dzielnicy. Prosimy o punktualne — 3 
przybycie. gr BE- 
Dzielnica Powiśle. 7 E 

W piątek, dnia 21-go b. m. o godzinie &ej w 28 
odbędzie się zebranie przedwyborczo-organizacyjne = 
w Uniwersytecie Ludowym, Oboźna nr. & . à = o 
Uprasza się towarzyszy i towarzyszki o jaknaje rz 
3 


liczniejsze przybycie. 14 „BR A 
| Dzielnica Wolska. ga 

W piątek, dnia 21 lutego o godz. 7-ej wieczo« 

rem. w lokalu dzielnicy, ulica Wolska 44, odbędzie — 

się nadzwyczajne zebranie dzielnicowe w sprawie _ 

akcji wyborczej. Towarzysze stawcie się wszyscy! 


a P 
Baczność! Towarzysze i Towarzyszki dzielni- z 
cy Mokotów! vin 
W piątek dnia 21.11 r. b. ó g: 6 wiecz. w sali 
fabr. Belwederska 2, odbędzie się wielki wiós — Sy 


przedwyborczy do nowej Rady miejskiej. KA 


Baczność! Towarzysze i Towarzyszki z Pragi! - 
W piątek dnia 21.1] r. b. o g. 6 wiecz. odb 

dzie się wielki wiec przedwyborczy: Białostocka 

ky «ASB 


Baczność! Towarzysze i A BRE” kelnerzy, uk 
hotelarze, cukiernicy i kucharze! > 

W piątek dnia 21. r. b. o g. 12 w nocy, w „Pa | | 
noramie”, Karowa 18, odbędzie się wielki wies ` 
przedwyborczy do nowej Rady miejskiej © iR 


n EEE aT 
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Baczność! Towarzysze i Towarzyszki służba 


zx 
domowa! i «sł 
TA LE] 
W piątek dnia 21.II r. b. o g. 4 i pół pp. od» E 
będzie się wielki wiec przedwyborczy do nowej 37 


Rady miejskiej w Muzeum, Krakowskie dnie 
ście nr, 66. , Is I ky. M i Ei 

Baczność! Towarzysze tramwajarze! ką A 

W sobotę dnia 22.11 r. b. © g: 10 rano i7w. 

A 


w sali fabr, Górczewska 8, odbędą się wielkie 
wiece przedwyborcze do nowej Rady miejskiej. 
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Zebranie Prezydjum W. R. D. R. 
łącznie z komisją zjazdową odbędzie się dn A 
21-go b. m. o godz. 4-ej pp. W lokalu Rady, LE 
Warszawska rada delegatów robotniczych. Ta 

Komitet wykonawczy prosi tow. tow. delega- EA 
tów o ; 


gwia zminkasowanych list skladkowych 


` fundusz R. D. R. 


Tow. tow. delegaci, którzy dotychczas list — 3 
składkowych nie odbierali proszeni są o zgłoszenie 
się po takowę do Biura R. D. R. (AL Jerozolimę © aN. 
skie 56). g S 

Z W. R. D. R. ERAI 2 
[3 > 4, PREZ 

Z powodu braku sali kolejne zebranie W. R. D, 
R. w czwariek odbyć się nie mogło. Termin zebras 
ni. i miejsce zostaną podane Wkrótce do wiadom í 
ści ogólu delegatów. YB EN Tae 


Wolski klub robotniczy. 


Dnia 18 b. m. odbyło się zebranie organiz: si: 
ne Wolskiego klubu robotniczego. Po omówieniu 
znaczenia klubów robotniczych wogóle i kilku spraw A y 
formalnych (jak stosunku do klubu na Lesznie, do. 
Uniwersytetu ludowego, kwestji pierwszego wal- 
nego zgromadzenia i wyboru zarządu), wybrano © 
Komisję organizecyjną, złożoną z ośmiu osób. Ro | 
misja ta wyłoniła z siebie sekcję gospodarczą, do 
chodową, naukową i artystyczną. kde : 

Zapisy na członków klubu można uskutecz- 
niać od dzisiaj w godzinach od 9—2 i 5—7 w lœ 
kelu. Dzielnicowego komitetu robotniczego (u. 
Wolska nr. 44). Komisja zwraca się niniejszem do - 
wszystkich towarzyszy, którzyby zechcieli współ 
działać w tworzeniu tej nowej, a tak ważnej placó w= H Ai 
ki oświałowej ruchu robotniczego, © dosiarezanié 
tamże książek, mebłi, naczyń do bufetu oraz przede 
miotów, służących do ozdoby lokalu (jak obrazów, 
rycin 1 doniczek z kwiatami). Szy 

Otwarcie klubu nastąpi przypuszczalnie w 
niedzielę dn. 2 marca. , g 
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ŚR wożka 


Związek zawodowy Tramwajarzy ja 
zawiadamia swoich członków, że w te 
b. m. w sali Uniwersytetu Ludowego, Obożna 
odiędzie się wielki wiec przedwyborczy do t 
Rady miejskiej. +. 


Proaiimy o Lezno stawienie sę, a 


sah + 


„Czerwony sztandar“ 


Prośby 


A 
Związek Metalowców 


+ 
w sobotę, dnia 22 b. m. urządza wieczornicę dla 
członków i wprowadzonych gości, Leszno 53. 


Klub Robotniczy. 


| Komisja oświatowa zaw' "damia, iż stale w piąt- 
ki o godz. 8-ej wiecz. wyglaszane będą sprawozdą- 
nia: „Przegląd prasy* za tydzień ubiegły. Po wyslu- 
chamiu sprawozdania odbywać się będzie dyskusja, 
Członków Klubu i so upraszamy o przybycie, ul. 
Leszno nr. 53. 


Baczność! Dozorcy dai 


" W sobotę, dnia 22 lutego o godz. 1 i pół popoł. 
w sali Uniwersytetu Ludowego, Oboźna 4 odbędzie 
się zebranie dozorców nocnych; omawiane będą 
sprawy bieżące i kwestją uzupełniających wyborów 
dn Rady Delegatów. 


Kantorowe z pralń warszawskich, 


" "W piątek, dnia 21-go b. m. odbędzie się zebra- 
nie w Związku rob. niefachowych, Leszno 58, kan- 
torowych z pralń, na którem będą omówione wa- 
runki polepszenia bytu materjalnego i założenia 
Związku kantorowych. Prosimy o liczne przybycie 
zainteresowanych. Zebranie odbędzie się punktual- 
nie o godz. 7 min. 30 wiecz. 


p 


Z Grójca. 


(Korespondencja własna). 


Dnia 16 b. m. odbyło się w Grójcu zebranie 
sympatyków P. P. S, mające na celu założenie or- 
ganizacji P. P. S. w Grójcu. Zebranie zagaił tow. E. 
Gu:kiewicz, poczem głosu udzielił tow. Mikiewiczo- 
wi, prelegentowi z Warszawy. Tow. Mikiewicz po 


" wyjaśnieniu programu P. P. S. i po zaznaczeniu, iż 


P. P. 8. stoi na gruncie czysto niepodległościowym, 
to- jest—Zjednoczonej i Niepodległej Rzeczpospolitej 


- Ludowej, przedstawił przebieg życia P. P. S. i za- 


chęcił obecnych do wstępowania w szeregi organiza- 
cji. Zapisało się na tym pierwszym zebraniu 20 
osób. Poczem wybrano „grupę inicjatywną”, w skład 
której weszli tow. tow. Stef. Cierpiszówna, Eusta- 
chjusz Wozak i Eugenjusz Gutkiewicz. Zebranie 
zakończono odśpiewaniem nieśmiertelnej  p'eśni 
i okrzykami: „Niech żyje 
Rzeczpospolita ludowa!*, „Niech żyje P. P. 9.1“, 


„Niech żyje socjalizm!*, „Niech żyje Proletarjat!", 
" Następne zebranie dla sympatyków odbędzie się w 
niedzielę, dnia 23 b. m. o godz. 2 i pół pp. w szkole 


„ROBOTNIK" 


mamom m. wek 


piątek, 


Napa immo: mama 


p. Szwarca przy ulicy Wareckiej; będzie przemawiał 

poseł do Sejmu, tow. K. Dobrowolski (Ameryka- 

nin). Sympatycy z Grójeckiego przybywajcie licznie. 
Grupa iniejatywy. 


Kronika- 


We wczorajszym popoludniowym nu- 
merze. „Robotnika“ rozpoczęliśmy druk 
ciekawych szkiców politycznych p. t. „Jesz- 
cze w sprawie żubrów inilanekich. Z in- 


nistom*, „Magistrat choo dalej truć War- 
szawę' i „Kilka słów o stosunkach w Mi- 
nisterstwie poczt i telegratów*. 


Tymczasowy komitot więźniów politycznych. 
Ze względu na ciężką dolę wielu byłych więźniów 
politycznych, prześladowanych ongiś przez najeźdź- 
ców, a dziś częstokroć mrących z głodu, utworzył się 
Tymczasowy komitet organizacyjny, który podaje 
do wiadomości wszystkim instytucjom  polityczno- 
społecznym o swym istnieniu. Adres komitetu: 
Klub Robotniczy, ul. Leszno nr. 58. Biuro czynne od 
godziny 2 do 4-ej popoł. i od 8 i pół do 10-ej wiecz. 
codziennie. 


Uniwersytet Ludowy, Oboźna nr. 4. Drugi wy- 
kład p. Gustawa Baumfelda o „Weselu* St. Wy- 
spiańskiego odbędzie się nie w piątek, lecz w, sobo- 
tę o godz, 7-ej wiecz. Trzeci wykład — w niedzielę 
o godz. 7-ej wiecz. w lokalu Uniwersytetu Ludowe- 
go. 

() Cenzura toatralna rozpoczęła wczoraj swe 
czynności przy wydziale prasowym  ministerjum 
spraw wewnętrznych. Cenzura obejmuje programy: 
widowisk teatralnych, kabaretów i kinematogra- 
fów. 

(1) Ruch oświatowy na prowincji. Z inicjatywy 
wydzialu oświaty pozaszkolnej przy ministerjum 0- 
światy, zorganizowano w tym roku. na. prowincji 
kursy bibljotekarskie, które cieszyly się niezlą 
frekwencją, przeważnie z pośród nauczycieli. Np. 
w Łodzi suchaczów było 85, w Sosnowcu 70. Da- 
wane były wykłady z dziedziny  bibljotekoznaw- 
stwa w połączeniu z szeregiem pokazów praktycz- 
nych. 

(m) Zamachy samobójcze. Przy ulicy Skórzanej 
nr. 8 były żołnierz rosyjski, 40-letni Lejba Gerwo- 
wicz usilował otruć się benzyną. Gdy desperat prze- | 


nych artykulów wymienimy „Odprawa sjo- 


21 lutego 1919 r, 
chodził przez podwórze, stracił przytomność, upadł 
i złamał lewą kość ramieniową. Pogotowie prze- 
wiozło desperata do szpitala św. Ducha. 

— Zamieszkała przy ulicy Leszno nr. 20 rozno- 
sicielka gazet, 14-letnia Józela Butrynówna od 2-ch 
dni nie przychodziła do domu. Wobec tego matka 
zaczęła ją poszukiwać. Onegdaj wieczorem Butryno- 
wa zauważyła córkę wychodzącą z kinematografu w 
towarzystwie swego adorabora. W domu maika dała 
córce odpowiednią nauczkę. Wówczas rozzłoszczona 
córka wyszła z mieszkania do miejsca ustępowego, 
gdzie napiła się w celu samobójczym ługu. Młodo- 
cianą desperatkę w stanie ciężkim przewiozło Pogo- 
towie do szpitala Wolskiego. 


(m) Ofiara samochodu. Wczoraj rano w szpita- 
lu Dzieciątka Jezus zmarła 73-letnia Dorota Wajchs- 
fiszowa, zamieszkała przy ulicy Wspólnej nr. 58, 
która dostała się pod samochód przy zbiegu ul. Ho- 
żej i Marszałkowskiej i została potłuczona śmiertel- 
nie. i 

(m) Pochwycony rabuś. Wczoraj w przybyłym 
na stacji Łódź pociągu osobowym zatrzymany został 
przez straż kolejową wraz z żandarmerją rabuś, któ- 
ry przemycał pieniądze i złoto zagranicę. Odebrano 
w papierach 60.000 koron, 27.000 marek niemie- 
ckich w złocie, 151 sztuk dziesięcio markówek, 70 
sztuk dwudziesto markówek, 50 sztuk po 20 funtów 
szterlingów i 150 sztuk 20-frankówek. Zatrzymany 
chciał sumą złota przekupić straż i żandarma; pro- 
pozycja została odrzucona. Zatrzymano go, a pienią- 
‘dze odeslano do żandarmecji w Łodzi. 


(m) Śmierć w wagonie. W wagonie III klasy 
pociągu osobowego, przybyłego wczoraj do Jabłonny 
o godz. 7 m. 49 rano nagle zmarł Paweł Gamulicki, 
lat 57, mieszkaniec miasta Kruszwicy Księstwa Po- 
znańskiego. Wezwany lekarz por. 4-go pułku piecho- 
ty legjonów, Stryjeński skonstatował śmierć przy- 
puszczalnie wskutek osłabienia serca. Zmarłego po- 
zostawiono w odczepionym wagonie na st. Jablonna. 


(m) Skutki tiglów. Przy ulicy Ptasiej nr. 3, pra- 
cownik jubilerski, lat 18, w czasie silowania się ze 
swym kolegą został pokonany i, padejąc na podłogę, 
złamał prawy obojczyk. Pomocy poszwankowanemu 
udzielił lekarz Pogotowia. 


(m) Napad nerwowy. Przy ulicy Nowowiejskiej 
nr. 16a dostała nagle napadu nerwowego służąca, 
18-leinia Stetanja Pogroszewska. Lekarz Pogotowia 
udzielił jej pomocy. 


(m) Skok z tramwaju. Na ulicy Królewskiej w 
pobliżu Marszałkowskiej wyskoczył z tramwaju w 
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biegu 16-letni Stanisław Dworakowski, wyrobnik, 
który wskutek potłuczenia i wstrząśnienia, stracił 
przytomność. Pogotowie przewiozlo Dworakowskie- 
go do domu. 


Pożary. Wczoraj o godz. 4 m. 30 rano zawiado- 
miono telefonicznie oddział 4-ty o pożarze w domu 
nr. 88 przy ulicy. Chłodnej. 

Przybyłe na miejsce pożaru pogotowie 4-go od- 
działu zastało w środkowej oficynie na 1 piętrze par 
lącą się podłogę, na parterze zaś — sufit. 

Ogień zalano z hydropultu, część palącego się 
sufitu i podłogi wyrąbano. 

Przyczyną pożaru było zapalenie się belki od 
przewodu kominowego. 

— W dniu wczorajszym o g. 5 m. 35 rano za- 
wiadomiono oddział 5-iy o pożarze w Tangówky 
przy ulicy Radzymińskiej nr. 1. 

Pożar zlokalizowano o godz. 6 m. 40, ugaszono 
zaś zupełnie o godz. 8. m. 40. Pożar wynikł wskutek 
silnego napalenia w piecu 

Z powodu nawału materjału Sejmowego 
na tym musimy przerwać kronikę; uzupełnie- 
nie jej damy w numerze popołudniowym. 


Teałr | muzyka. 


Teatr Wielki. Piękna opera „Żydówka” z pp. 
Korolewicz- Waydową, Dygasem i Ostrowskim w ro- 
lach głównych. 

Teatr Polski, „Oj mężczyźni, mężczyźni!* Kaa. 
Zalewskiego. 

Teatr Kozmaitości. Premjera: Blizińskiego „Mar- 
cowy kawaler“ oraz „Mąż i żona“ w doborowej ob» 


-sadzie. 


Teatr Mały. „Lekkomyślna siostra“, 

Teatr Letni. Po raz ostatni pogodna „Wyspa 
milości“. 

Teatr Praski, Dziś i jutro sztuka narodowa ze 
śpiewami i tańcami J. N. Kamińskiego „Krakov iq- 
cy i górale", 

Teatr Powszechny. Dziś sztuka J. Borawskiego 
„Prusacy“, 

Teatr im. Staszica, Dziś „Krzyżacy“ H. Sienkie- 
wicza. 

Teatr Miraż, Nowy program z udziałem Wyrwie 
cza. 

Wiwat Sejm. W celu uczczenia momentu dzie» 
jowego zwołania sejmu ustawodawczego odbędzie 


się dzisiaj w Filharmonji pod powyższym tytułem 
wieiki koncert, 


O W jA 


TOWARZYSTWO KINEMATOGRAFICZNE 


BIOGRAF POLSKI 


Warszawa, Jerozolimska 23, 
ma zaszczyt zawiadomić, że wkróżce będą domonsirowana aarazy wasio) i Ra w mron 
Artystów Teatrów Warszawskich >= 02: 


z udziałem znakomitej polskiej artystki ekranowej, bohaterki rosyjskich Eidapere 


Kobieta, 


Heleny T EE 


ziala, G 


a Ler ana 


- Dramat w 4-ch ozęściach. Część I. Tajemnica. Część Il. Idylla. hi, LLLA RA R Część IV. Zdobyte perły. (Bożewska, Oranowski, Miorzejewski, 
+ Staszkows. n.) 


Udział przyrzekli 


Pack Zaw. robotiksi niefachowych 
| ara w dniu 22 lutego w salach Redu- 
towych wieczornicę połączoną z koncertem. 


artyści opery i dra- 


me Początek punktualnie o g. 9-ej. 
Bilety na miejscu. 


954 


- Wytory do Rady Miejskiej. |. 


Główny Komitet wyborczy do Rady m. st. Warszawy podaje do publicznej 
Mikmośc; że w myśl rozporządzenia p. ministra spraw wewnętrznych z 


17 lute- 


go 1919 r, przy czynnościach odbierania głosów przez miejscowe komi- 
wyborcze może być obecny przedstawiciel każdej z grup wyborców, które zgło- 


Ry listy kandydatów na radnych, Przedstawiciel takiej grupy winien mieć czynne 
prawo wyborcze do Rady miejskiej i okazać przewodniczącemu komitetu miejscowe- 
go imienne upoważnienie delegacyjne, wydane przez męża zaufania danej grupy. 


Powołując się na powyższe rozporządzenie, główny Komitet wyborczy do Ra- 
dy m. st. Warszawy komunikuje, że pisma delegacyjne mążów zaufania 
winny być ostemplowane przez Główny Komitet wyborczy, którego biuro mieści się 


w Ratuszu (Senatorska 16). 


do Władz i Sądów. Przepi- 
Y sywanie na maszynach. Tło- 
maczenia tanio. (82 Marszaskowska 132, 928 


9-0 


Saan trzne 1 ner- 
Dr Widna eeraa iw” 
6 


Uhłodna 2, do 10 r. i od 5—7. 


| Wydawca Centralny Komitet Robotniczy Polskiej Partji Socjalistycznej. 


(Gożewska, Bogusiński, Bryliński, Szymański i im.) 


PANNA PO WOJNIET 


Kino-komedja w 4=ch częściach. Część |. Świat boz mężczyzn. Część il. Zbłiąkany podróżnik. Część Ili. Niema jak stare sposoby. 


- Wystawa i reżyserja WŁADYSŁAWA LERCZEWSKIEGO. 
Obrazy %, Semonatrowane w Wiedniu, zyskały ogólne uznanie i nabyte zestały przez znaną firmę „Sascha Film A. G.* dla eksploatacji w Austro-Węgrzech, Niemczech, Szwajearji, Skandyn. 1 o z 


Część IV. „Hiszpanka pomogła: 
Piękne pejzaże! Wspaniałe tualety l 


Majster Miydlarski 


obeznany gruntownie z fabrykacją mydet tualetowych 


zgłosi się, 


Marszałkowska 63. 


SZUKAJ —A ZNAJDZIESZII 


co? 
W rajszczęśliwszej polskiej kolekturze X. Eiaładeja 


los II] klasy na Inwalidów Wojennych, której ciagnienie 
odbędzie się w poniedziałex i środę, 24 i 26 b. m. 
Losy na dniówkę od 1.— mk. 
1500 wygranych na ogólną sumę przeszło 1,4 miljona. 
Szukasz awoni inai na s ghuli na | Nowy-Swiat 69. 


Skład apteczny godz, 3—5, 


Najsilniejsze 


J] lil nowy I nr 


ustają natyoltmiast po zażyciu proszk a 


(i NI! 


peron, eż j Ap. Kowalski“ 


żądać w apłekach i składach aniani 


specjalnymi agentami na Ukrainę, 
|j; i Litwę. Z Kijowa, Odesy odpowiedź 
Z powrotem wysyła Dom Komisowy „Po- 
moc* Wspólna 10. 846 


ista 


rozmaite, przedwojenne wy= 
az KEJLE bór wielki, okazja wyprzeda- 
ję najtaniej! Szpitalna” 4. 874 


oszczę'lności przy sprawianiu ubrań 
0 damskich dzięki wydawnictwu „Fas 
woryt Marszałkowska 108—5. Informa- 


cje bezpiałnie, 57 
Jh ślubne złote, srebrne, pozłacane, 

aiil pierścionki, kolczyki, zegarki i 
budziki, ceny nizkie. Magazyn „rza: 


Gutmacher, Smocza 21. 

NAJ jasny dąb, roboty Szczerbińskiego, 
i d maszyna do pisania polsko-rosyjska, 

w dobrym stanie do sprzedania, Leszczyń- 

Ska 7—5. 931 


zgubiona matrykuła na imię Ane 
ny Griinbaumówny Nė 2115. 949 
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_ Redaktor naczelny dr. Feliks Perl, 


